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Anne Yeadon
Wyzwanie dla świata:
możliwość pracy dla każdego



My, ludzie niepełnosprawni, chcemy pracy a nie opieki społecznej, pracy a nie spraw sądowych, szacunku a nie litości. Chcemy być pełnoprawnymi uczestnikami wolnego rynku pracy.




(Justin Dart, fragment przemówienia wygłoszonego podczas 




Spotkania na Szczycie Niepełnosprawnych Amerykanów w 1992 roku)

Najwyższy czas! Miejsce pracy podlega gwałtownym przemianom i szanse dla osób niepełnosprawnych  w  Polsce, zwłaszcza  osób  z  uszkodzeniem  wzroku znalazły się w przełomowym punkcie. Ocenia się, że aktualnie jest w Polsce około 40.000 niewi-domych i słabo widzących osób w wieku produkcyjnym, a zatrudnionych jest zaledwie około 6.700. Podobnie jak w innych krajach, większość z nich pozostaje w ogóle bez pracy lub jest zatrudniona poniżej poziomu swoich kwalifikacji. W okresie kilku minio-nych lat zamknięto wiele spółdzielni inwalidów lub radykalnie zmieniono profil ich produkcji. Zmiany te w dramatyczny sposób wpłynęły na życie wielu ludzi i ich rodzin. Droga do demokratycznej i wolnorynkowej gospodarki okazała się trudna, szczególnie dotkliwie odczuły to osoby niepełnosprawne. Możliwość zatrudnienia w warunkach        w pełni konkurencyjnej gospodarki stanowi treść nadziei i marzeń, a co za tym idzie, temat wszelkich dyskusji, które mają miejsce podczas szkoleń przygotowujących niewidomych i słabo widzących do podjęcia pracy.

Kwestie  związane  z  zatrudnieniem  osób  niepełnosprawnych  zyskały, zwłaszcza w okresie ostatnich dziesięciu ( dwudziestu lat, ogromne znaczenie na całym świecie. Słyszy się już powszechne deklaracje o pilnej potrzebie realizacji pełnego uczestnictwa, integracji społecznej i równości wszystkich osób niepełnosprawnych, szczególnie zaak-centowała to ONZ w związku z Międzynarodowym Rokiem Osób Niepełnosprawnych
. Poszczególne kraje usiłują wprowadzać różne rozwiązania. Polska ma w tym zakresie szczególnie wiele możliwości wykorzystania własnego dorobku i doświadczeń innych. To naprawdę jest najwyższy czas ( czas, by zapewnić osobom niepełnosprawnym uczciwe możliwości pracy, na równych prawach z pełnosprawnymi obywatelami.


W skali światowej na rozwój polityki społecznej i kwestii związanych z zatrudnieniem osób niepełnosprawnych miały wpływ dwa bardzo odmienne podejścia. Podejście pierwsze, z którym spotykamy się w takich krajach, jak Stany Zjednoczone, polega na tym, że rozwój polityki zatrudnienia wiąże się w dużym stopniu z historią walki o prawa człowieka i obywatela. Podejście drugie ( dające się zauważyć w wielu krajach Europy, w tym w Austrii, Francji i w Niemczech ( sprowadza się do tego, iż polityką społeczną rządzą historyczne zasady przymusu, którego przykładem są normy ilościowe dotyczące zatrudnienia czy prace „zarezerwowane” dla osób niepełnosprawnych.

Wprawdzie poszczególne kraje europejskie różnią się między sobą pod wieloma względami w kwestii szczegółów czy akcentów polityki zatrudniania osób niepełno-sprawnych, w zestawieniu z krajami „nowego świata” podobieństwa stają się bardziej oczywiste, aniżeli różnice. Wiele krajów europejskich wykazuje ogromne przywiązanie do norm. W Polsce także działa system kar finansowych powiązany z normami zatrudnienia osób niepełnosprawnych. Warto zauważyć, że wczesne prawodawstwo    w Wielkiej Brytanii, takie jak Ustawa [o zatrudnieniu] osób niepełnosprawnych z 1944 roku, zawierało wymóg stanowiący, iż pracodawcy zatrudniający co najmniej 20 pracowników zobowiązani byli do zatrudniania trzech procent zarejestrowanych osób niepełnosprawnych. (Ustawa ta zawierała także przepisy dotyczące rejestrowania           i monitorowania stanu zatrudnienia osób niepełnosprawnych oraz instytucji zajmujących się ich oceną, rehabilitacją i szkoleniem, jak również specjalnych służb wyszukujących zatrudnienie dla tych osób). 

Na początku lat siedemdziesiątych, gdy okazało się, że normy zatrudnienia osób niepełnosprawnych spadają (co częściowo spowodowane było tym, iż wielu praco-dawców nie zdawało sobie sprawy z istnienia takiego wymogu prawnego, a także faktem, że rząd niezbyt się kwapił do propagowania jego istnienia), system brytyjski uznany został za niemożliwy do zrealizowania. Dopiero w 1995 roku, wraz z pojawie-niem się Ustawy o dyskryminacji osób niepełnosprawnych, przepisy dotyczące norm zatrudnienia zostały ostatecznie zniesione. 


W zasadzie stanowisko, jakie aktualnie zajmują takie kraje, jak Stany Zjednoczone czy Wielka Brytania, raczej „zachęca” pracodawców do zatrudniania osób niepełno-sprawnych w konkurencyjnych, normalnych warunkach, aniżeli ich do tego „przymusza”. Pracodawcy są przekonywani, że niepełnosprawni są równie wydajni i efektywni, jak inni pracownicy. W obu wymienionych krajach niewiele jest aktualnie bodźców finan-sowych, których celem jest zmotywowanie pracodawców do zatrudniania osób niepełnosprawnych. Nacisk kładzie się tam natomiast na konieczność zatrudniania osób niepełnosprawnych na równych warunkach płacowych i na zasadach konkurencyjności z pełnosprawnymi. „Demokracja w miejscu pracy” to slogan, który towarzyszy często demonstracjom na rzecz równego traktowania wszystkich ludzi.

Pojawiają się nowe rozwiązania. W takich krajach, jak Australia, USA, Kanada czy Wielka Brytania coraz bardziej popularna staje się tzw. koncepcja zatrudnienia wspoma-ganego. W modelu tym osoba niepełnosprawna może w miarę potrzeby uzyskiwać pomoc w celu utrzymania zatrudnienia w przedsiębiorstwie wolnorynkowym. W Stanach Zjednoczonych, gdzie nawołuje się do wyeliminowania segregacji w zatrudnieniu, istnieje podwójny system zintegrowanego zatrudnienia wspomaganego
. W zwykłych zakładach pracy są to stanowiska dla:

a) osób ze znaczną niepełnosprawnością, które zazwyczaj nie miały możliwości pracy  w systemie integracyjnym,

b) osób, które były zatrudnione na otwartym rynku pracy i musiały tę pracę przerwać na skutek pojawienia się poważnego schorzenia powodującego znaczną niepełnospraw-ność, potrzebujących obecnie stałej pomocy w wykonywaniu swojej pracy. 

W przeszłości, a w mniejszym stopniu także i obecnie, organizacje publiczne i nie-dochodowe, posiadające specjalne uprawnienia, oferowały zatrudnienie w warsztatach pracy chronionej. Organizacje te miały specjalne  pozwolenie  na  wypłacanie  osobom o ograniczonych możliwościach zarobkowania wynagrodzeń poniżej minimum płaco-wego. W okresie minionych paru dziesięcioleci koncepcja zatrudnienia w warunkach chronionych stała się przedmiotem ataków, przy czym obarczano ją częściowo odpo-wiedzialnością za tworzenie stereotypowego obrazu osoby niepełnosprawnej oraz przyczynianie się do ograniczenia przechodzenia osób niepełnosprawnych na otwarty rynek pracy i realizacji zasady pełnej integracji.


Obecnie w Stanach Zjednoczonych usiłuje się zintegrować ludzi w miejscu pracy głównie w drodze zatrudnienia wspomaganego i konkurencyjnego. Znacznie mniejszy nacisk kładzie się natomiast na zatrudnienie w warunkach chronionych. Większość wysiłków władz federalnych skupia się na propagowaniu zatrudnienia osób niepełno-sprawnych na otwartym rynku pracy. Istnieją specjalne programy świadczeń dla niepełnosprawnych na poziomie krajowym, których celem jest umożliwienie zatrudnienia w warunkach wolnorynkowej konkurencji. Są też takie programy, jak na przykład Part-nerski program w zakresie szkolenia zawodowego, które przygotowują młodzież i nie-wykwalifikowanych dorosłych do wejścia na rynek pracy oraz oferują szkolenia dla osób znajdujących się w niekorzystnej sytuacji ekonomicznej i dla innych osób o ograni-czonych możliwościach na rynku pracy.


Mimo jednak wszelkich starań i podejmowanych w najlepszej wierze działań legisla-cyjnych, sprawy nie postępują naprzód wystarczająco szybko i wiele osób niepełno-sprawnych pozostaje bez pracy, bądź jest zatrudnionych  poniżej  swoich  kwalifikacji. W Wielkiej Brytanii, na przykład, bezrobotnych jest 60 procent niepełnosprawnych mężczyzn i dwie trzecie niepełnosprawnych kobiet. Jeśli chodzi o osoby z uszkodze-niem wzroku, sytuacja jest jeszcze gorsza, bo aż 75 procent z nich pozostaje bez pracy. W Stanach Zjednoczonych bezrobotnych jest 75 procent osób o znacznym stopniu niepełnosprawności w wieku od 21 do 64 lat. Wśród osób z uszkodzeniem wzroku bezrobotnych jest około 70 procent, zaś 30 procent uważa, że zatrudnieni są poniżej swoich kwalifikacji, umiejętności i zdolności. Są to liczby niepokojąco wysokie i trudno uznać, że odzwierciedlają dziesięciolecia pracy nad prawnym wyrównywaniem szans niepełnosprawnych. Wszakże zmiany powoli następują i coraz więcej osób z uszko-dzeniem wzroku oraz innymi niesprawnościami zdaje sobie sprawę z możliwości funkcjonowania na otwartym rynku pracy. 


Recesja gospodarcza z przełomu lat dziewięćdziesiątych i pogarszająca się sytuacja na rynku pracy ( zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych ( rzuciła nowe światło na niekorzystną sytuację niepełnosprawnych. Stali się oni coraz bardziej widoczni i zaczęli przemawiać własnym głosem na arenie politycznej. Wytrwale i nieustępliwie wpływali na politykę społeczną i głośno wyrażali własne poglądy, zmuszając do uwzględniania swoich potrzeb, szczególnie w kwestii zatrudnienia. W ciągu ostatnich 10 lat wprowa-dzone zostały istotne zmiany w przepisach prawnych w Wielkiej Brytanii i Stanach Zjednoczonych, dając w ten sposób podstawy do zwiększenia szans zatrudnienia dla wszystkich osób niepełnosprawnych. Jest to trudny okres dla wszystkich krajów, szcze-gólnie takich, jak Polska, które podlegają aktualnie procesowi radykalnej reformy rynkowej i społecznej. Wyzwaniu temu Polska jest jednak z pewnością w stanie sprostać.


Podstawowym elementem najnowszych rozwiązań prawnych jest wymóg dokony-wania przez pracodawców uzasadnionych adaptacji w miejscu pracy pod kątem kompensowania znacznych ograniczeń osoby niepełnosprawnej. Przełomowe akty prawne w tym zakresie, Ustawa o niepełnosprawnych Amerykanach (1990) w Stanach Zjednoczonych oraz Ustawa o dyskryminacji osób niepełnosprawnych (1995) w Wielkiej Brytanii, wywarły wpływ na wszystkie obszary życia zawodowego osób niepełno-sprawnych ( od naboru, szkolenia, awansowania i zwalniania z pracy po dostęp do zatrudnienia i uzasadnione adaptacje w miejscu pracy. Brytyjska Ustawa o dyskry-minacji osób niepełnosprawnych stanowi między innymi, iż pracodawcy osób niepełno-sprawnych muszą wziąć pod uwagę:

  •
dokonanie uzasadnionych zmian w pomieszczeniach,

  •
przekazanie określonych obowiązków innym pracownikom,

  •
dokonanie zmian godzin pracy,

  •
zapewnienie alternatywnego, bardziej odpowiedniego miejsca pracy,

  •
adaptację sprzętu i informacji,

  •
zapewnienie pomocy ze strony personelu,

  •
zmianę procedur oceny.


Nie trzeba chyba dodawać, że ustawodawstwo takie nie przeszkadza  pracodawcy w zatrudnieniu najlepszego kandydata. Jego celem jest zapewnienie równego trakto-wania osobie niepełnosprawnej, która może okazać się tym potencjalnym najlepszym pracownikiem. Zmiany mogą się wydawać uciążliwe, ale w większości przypadków takie nie są. Uzasadnione adaptacje to po prostu coś w rodzaju „wyrównania boiska” po to, by niepełnosprawny mógł jak najlepiej wykonywać swoją pracę. Większość adaptacji, których obawia się tak wielu pracodawców, to działania nie wymagające wielkich nakładów
.


Zgodnie z raportem, opublikowanym w 1996 roku przez Komitet do Spraw Zatrudnienia przy Prezydencie Stanów Zjednoczonych, średni koszt „adaptacji miejsca pracy” dla osoby niepełnosprawnej wyniósł 200 dolarów. 


Mimo, iż sens wprowadzania tego rodzaju uregulowań prawnych bywał często kwestionowany, dowody pozytywnej  reakcji  osób  niepełnosprawnych  są  oczywiste. W Stanach Zjednoczonych i w Wielkiej Brytanii od wielu lat ruch osób niepełnospraw-nych żywo broni przepisów antydyskryminacyjnych, których celem jest wyrównywanie szans. Podobne ustawy pojawiły się w innych uprzemysłowionych krajach, między innymi w Kanadzie, Australii, Szwecji i w Niemczech. Od czasu ich ogłoszenia wiele osób niepełnosprawnych złożyło apelacje, pojawiły się też żądania dalszego objaśniania intencji przepisów. Ocenia się, że w okresie sześciu lat od wydania Ustawy o niepełno-sprawnych Amerykanach wniesionych zostało 75.600 skarg ( przy czym połowa z nich dotyczyła niezgodnego z prawem zwolnienia z pracy, 28 procent ( nieodpowiednich adaptacji w miejscu pracy, 10 procent ( odmowy zatrudnienia, a 12 procent ( „uciążliwości” pracodawcy. Ruch niepełnosprawnych w tych krajach coraz lepiej orientuje się w swych uprawnieniach. Proces przejmowania własnych spraw we własne ręce może przynieść istotny wzrost siły organizacji osób niepełnosprawnych na scenie politycznej, co zaowocuje kolejnymi pozytywnymi zmianami w zatrudnieniu.  


Potrzeba zmiany kryteriów „zwiększania szans” i „adaptacji miejsca pracy”, równych praw  w  zatrudnieniu  w  zakresie  przyjmowania  do  pracy,  zarobków  i  awansowania, a także położenie kresu dyskryminacji, to wciąż jeszcze gorący temat dyskusji politycz-nych dla milionów ludzi niepełnosprawnych na całym świecie.


Dlaczego zatem ogromna większość osób niepełnosprawnych w wieku produkcyjnym w tak wielu krajach świata nadal pozostaje bez pracy? Odpowiedź, jaka nieodmiennie pada na to pytanie, brzmi: dyskryminacja ze strony pracodawców. Nie jest to jednak do końca zgodne z prawdą. Przeprowadzone w Stanach Zjedno-czonych badania ujawniły, że lista barier obejmuje nie tylko negatywne nastawienie pracodawców wobec osób z uszkodzeniem wzroku. Te bariery tkwią także w samych osobach niepełnosprawnych. Podstawowa bariera to brak związanych z pracą umiejęt-ności i motywacji do poszukiwania zatrudnienia. Inne bariery to brak odpowiednich bodźców w tym zakresie ze strony rządu zapewniającego pomoc społeczną od narodzin do śmierci w postaci zasiłków socjalnych lub rent inwalidzkich; brak mieszkania lub pomocy ze strony rodziny, dogodnych środków transportu; brak dostępu do informacji. 


W innych badaniach stwierdza się, że osoby niepełnosprawne powinny czynić lepszy użytek ze szkolnictwa zawodowego i programów przygotowujących do wykony-wania zawodu w swoim środowisku, uzyskiwać lepsze wykształcenie, obejmujące umiejętności umożliwiające natychmiastowe podjęcie zatrudnienia oraz podstawowe techniki adaptacyjne. W miarę potrzeb powinni także uzyskiwać specjalistyczne świad-czenia rehabilitacyjne ze strony poradni zawodowych, instruktorów rehabilitacji wzroku, instruktorów orientacji przestrzennej i poruszania się oraz instruktorów rehabilitacji podstawowej
.


Z punktu widzenia osób niepełnosprawnych badania przeprowadzone przez Amery-kańską Radę Niewidomych ujawniły potrzebę wzbogacenia edukacji w zakresie strategii poszukiwania pracy, możliwości realizacji kariery zawodowej oraz znajdowania funduszy na zakup pomocy.


Tony Coelho, przewodniczący Komitetu do Spraw Zatrudnienia Osób Niepełno-sprawnych przy Prezydencie USA, sam będący osobą niepełnosprawną, przema-wiając podczas konferencji na Uniwersytecie Gallaudet w Waszyngtonie w 1996 roku, przypomniał niepełnosprawnym:

( Musimy rozwijać swoje umiejętności i zdobywać wiedzę niezbędną przy poszu-kiwaniu zatrudnienia na dzisiejszym, nasyconym nowoczesną techniką rynku pracy. Coraz więcej przedsiębiorstw znajduje na swej liście płac miejsce dla nas nie z litości czy z pobudek sentymentalnych, ale dlatego, że jesteśmy im potrzebni. [...] Zawsze twierdziliśmy, że brakuje nam jedynie możliwości pokazania tego, co potrafimy. Przyjaciele, właśnie pojawiła się taka szansa. Otwiera się coraz więcej możliwości zatrudnienia. Coraz więcej firm rozkłada dywan powitalny. Zawsze twierdziliśmy, że tylko tego nam brakowało. Mówiliśmy światu, że potrafilibyśmy stanąć w szranki, gdybyśmy otrzymali uczciwą szansę. Powiadaliśmy, że powstrzymują nas jedynie uprzedzenia dotyczące tego, co jesteśmy w stanie robić, a czego nie. Teraz musimy tego dowieść. Musimy być gotowi na to, by pójść i wykonać pracę, kiedy nadejdzie wezwanie. Nie możemy żądać niezależności, wyciągając jednocześnie rękę po wsparcie do rządu i do innych instytucji. Prawdziwą niezależność można osiągnąć wyłącznie poprzez rozwijanie umiejętności niezbędnych do konkurowania z innymi. Rozwijanie umiejętności związanych z pracą należy do naszych obowiązków.

Dziś tysiące osób z uszkodzeniem wzroku z powodzeniem wykonują pracę, a jesz-cze większa ich liczba, podnosząc kwalifikacje, poszerza swoje możliwości zatrudnienia. Pracują jako nauczyciele, sekretarki, urzędnicy, konsultanci, pracownicy socjalni, tłuma-cze, prawnicy, politycy, informatycy, muzycy, masażyści, operatorzy central telefonicz-nych, robotnicy przy taśmach produkcyjnych, rolnicy, przedsiębiorcy prowadzący własne firmy. Można by tak wymieniać w nieskończoność. A co najważniejsze, robią to, co  inni i ( jak inni ( w mniejszym lub większym stopniu odnoszą sukcesy. Uczą się też większej aktywności w przezwyciężaniu trudności, z jakimi stykają się w pracy, a swoją wiedzą dzielą się z pracodawcami. Pracodawca i niepełnosprawny pracownik uczą się wspólnie i po partnersku rozwiązywać problemy. Każdy z nich zyskuje też możli-wość nauczenia się czegoś pożytecznego od partnera, obaj zaś osiągają ten sam cel: efektywne wykonywanie pracy.

Wartościowe badania przeprowadzone przez Komisję do Spraw Niewidomych Stanu Oregon ujawniły poglądy niewidomych, którzy odnieśli sukces w pracy zawo-dowej i przedstawiły czynniki, które w odczuciu badanych są istotne w ich działalności. Czynniki te obejmują:

a) pozytywne nastawienie, docenianie pracy, poczucie duchowej więzi z innymi ludźmi;

b) przekonanie, że muszą współdziałać ze światem widzących, kształtować wiedzę społeczeństwa, uczyć się, jak spędzać wolny czas i jak układać pozytywne stosunki z innymi ludźmi ( zarówno niewidomymi, jak i widzącymi;

c) opanowanie technik adaptacyjnych związanych z samodzielnym poruszaniem się, komunikowaniem się z innymi oraz wykonywaniem podstawowych czynności życia codziennego;

d) korzystanie ze wzorców osobowych i pomocy osób bardziej doświadczonych w dą-żeniu do osiągania kolejnych celów.


Wszyscy pracodawcy osób niepełnosprawnych, którzy wzięli udział w obszernym badaniu na temat obaw pracodawców dotyczących zatrudniania niepełnosprawnych, zgodnie stwierdzali, że ich pierwotne opory (związane z zatrudnieniem osoby niepełno-sprawnej), rozwiały się zupełnie po jej zatrudnieniu. Inni piszący na ten temat autorzy sugerowali, iż pracodawcy powinni dążyć do likwidowania barier w tym zakresie poprzez zatrudnianie większej liczby niepełnosprawnych i przekonywanie się na własnej skórze o powodzeniu takiego przedsięwzięcia. 


Wyzwanie dotyczące zatrudnienia osób niepełnosprawnych powinno być podjęte zarówno przez pracodawców, jak i przez rząd danego państwa. W przepisach praw-nych, obowiązujących w różnych krajach, znaleźć można negatywne bodźce zniechęcające do zatrudniania osób niepełnosprawnych. W Stanach Zjednoczonych, na przykład, niektóre osoby niepełnosprawne nie mogą liczyć na dalsze pokrywanie kosztów opieki zdrowotnej ze środków federalnych, jeśli podejmą pracę. W Polsce dotyczy to między innymi częściowego bądź całkowitego zawieszenia renty zależnie od dochodów uzyskiwanych z zatrudnienia.


W dobie strukturalnej reformy rynku pracy w Polsce można postawić pytanie: czy jest to rzeczywiście sprawa priorytetowa? Odpowiedź nieodwołalnie musi brzmieć: tak. Bezrobocie stanowi ogromne obciążenie dla budżetu państwa, a dzieje się to w czasie, gdy potrzeby systemów emerytalno-rentowego i opieki zdrowotnej, jak też implikacje dla krajowego systemu fiskalnego wzrastają drastycznie, zwłaszcza w obliczu ogólnego starzenia się populacji. W nadchodzących latach więcej osób odchodzić będzie na emeryturę aniżeli zasilać rynek pracy. Przed Polską otwiera się niepowtarzalna szansa stawienia czoła problemowi bezrobocia i zapewnienia pełnego zatrudnienia wszystkim swoim obywatelom.


Tak więc, rzeczywiście „Najwyższy czas”. Jest to też czas przełomu wieków ( nowej wizji i nowego dążenia  do  wdrożenia  tych  radykalnych  zmian, które  kraj  podjął w ostatnim dziesięcioleciu. Polska wkroczy w dwudziesty pierwszy wiek jako członek Zjednoczonej Europy, co zobowiązuje do integracji także na innych szczeblach. Wszyscy czekamy niecierpliwie na nowe możliwości dla każdego obywatela.

WACAT

� Przypomnijmy, że ustanowiono nim rok 1981.


� Zdefiniowanego w US Federal Register, 12 maja 1988 roku.


� Patrz rozdziały 3 i 4 niniejszego poradnika.


� Por. przypis 3 w rozdziale 1 niniejszego poradnika.





